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Dnia 17 Lutego 1872 r. 


Sobota, 


Dnia 5 (17) Lutego 1872 r. 


Na prowincji I w Cesąr< 
stwie i m © 
(w tem mieści sig 


pocztowa za przesyłkę kop. 96, 


p. 40; za odnoszenie do oraz za opakowanie £ Ekspedy« 
> dopłaca w 5 na ajm cj ee dc Z Emos 
czy w Ean- 
ZE toy. o. gn a Wi rocznie, półrocznie i ż 
öd; nadsyłana 
o mai a de oaia. ROE PIĘĆÓDZIESIĄTY DRUGI. i nie zwracają się 


"Pnif: $, Sylwjana Biskupa i Donata. 

Niedz: Wotepna. Ś-tej Konstancji P. M. Zachód 
Poniedz: Ś-go Konrada Wyznawcy. 
Wtorek: Ś-go Kucharjusza Biskupa. 


— Jutro jako w niedzielę wstępną postu Kościół 
$-ty czyta ewangelję u Mateusza Św. w rozdziale 
4-tym „O poście CHRYSTUSA i djable, który kusił 
JEZUSA.“ d 
7 W Kościele Ś go Ducha wprost ulicy Mostowej, od- 
bywać się będzie jutro Nabożeństwo odpustowe na 
cześć Ś go Walentego Męczennika. ; 

Passyjne Nabożeństwa odprawiać się będą jutro 
(w Niedzielę) w następujących kościołach: w ko- 
Ściele parafjalnym Ś-go Krzyża; w kościele parafjal - 
nym WW. Świętych na Grzybowie; w kościele para- 
fjalnym Narodzenia N. P. Maui, na Liesżnie; w ko- 
ściele Ś-go Marcina, przy ulicy Piwnej; w kościele 
parafjalnym N. P. MARJI, na Nowem Mieście; w ko- 
ściele prarafjalnym Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej; w kościele $ go Antoniego, przy uli- 
cy Senatorskiej, obok pałacu ordynata Zamoyskiego; 
w kościele Matki Boskiej Kaskawej, przy ulicy Ś to- 
Jańskiej, obok katedry; w kościele parafjalnym Ś-go 
Aleksandra, na placu 3-ch Krzyżów; w kościele $-go 
Karola B>romeusza, przy ulicy Chłodnej; w kościele 
parafjalnym Św. Trójcy na Solcu; w kościołku War. 
Tow. Dobr., na Krak.-Przedmieściu, w kościele, pa- 
rafjalnym Św. Barbary, na dawnym cmentarzu Ś-to- 
Krzyzkim, przy ulicy Nowogrodzkiej; w kościele pa- 
rafjianym na Pradze; w kościele zerniakowskim; 
i w Kościele $-go Ducha, naprzeciw ulicy Mostowej 
w języku niemieckim. 


— Inżynierowie i ajenci st.-petersburgsko waT- 
szawskiej kolei żelaznej, pragnąc wyrazić swą wdzię- 
czność i uszanowanie dla byłego dyrektora tej kolei, 
jenerał majora inżynierji Dannensterna, zebrawszy 
w śwem gronie kapitał, Składający się z 57%/,7/, reu- 
ty,a wynoszący 5,500 rub., starali się o upoważnie- 
nie do ustanowienia w instytucie inżynierów dróg 
komunikacji jednego stypendjam imienia inżyniera 
Włodzimierza Antonowicza Dannensterna, z zastrze- 
żeniem, aby procenta od wspomnionego kapitału, wy- 
noszące 300 rubli rocznie, wypłacane były jednemu 
a uczących się w instytucie, według wyznaczenia je- 
nereł-msjora inżynierji Dannensterna, a następnie— 
według wyboru prezesa rady zarząiu głównego towa- 
Tzystwa ruskich kolsi żelaznych. 1 

Najjaśniejszy Pan, 27 stycznia roku bieżącego, 
Najwyżej raczył upoważnić do przyjęcia tej ofiary 
i ustanowienia wspomnionego stypendjum. (D. W.) 

— Minister spraw wewnętrznych, 28 stycznia ra- 
ku bieżącego, zatwierdził przedstawienie czasowej 
komisji do spraw włościańskich gubernji Królestwa 
Polskiego, które stanowi: otworzyć kasę. pożyczkową 

oszczędności w gminie Chruścice, w powiecie nowo- 
mińskim, w gubernji warszawskiej, z kapitałem na- 
kładowym 324 rub. 68kcp. (D. W.) 


= Cesarski warszawski uniwersytet, powołując się . 


na swe ogłoszenie, zamieszczone niedawno w gaze” 
tach o nadesłanych, uniwersytetowi wpływie z kon- 
tertu i ofiarach osób prywatnych Da korzyść nieza- 
możnych studentów, podaję do wiadomości -powsze- 
<hnej, że oprócz summ pomienionych, uniwersytet 
Otrzymał jeszcze 1,415 rsr: osiągniętych z balu dane- 
go w resursie kupieckiej 18 (30) stycznia r. b. na ko- 
Tzyść niezamożnych studentów, oraz 500 YSr. cfi rę- 
Wanych-przez właściciela dóbr gubernji wileńskiej, p. 
0.1. B. Przyjmując tak hojne ofiary na korzyść 
stądentów, zwierzchneść uniwersytetu poczytuje 80- 

ie za najprzyjemniejszy obowiązek wynurzyć szczerą 
Wdzięczność, zarówno. dyrektorowi resursy pomienio - 
dej, p. Potkańskiemu i członkom resursy, którzy 
brzyczynili się do urządzenia balu, jak i właścicielo- 
Wi dóbr, p. B., który okazał spółczucie dla uczącej 
tiş młodzieży. Przytem uniwersytet podaje do wia- 

mości powszechnej, że komitet niesienią pomocy 


tudentom niezamożnym, mając z dniem: 1 (18) lute- |-zachęcający 
0 do swego rozporządzenia sumę 4,373 rsr. 25 kop., |: uezczoną. 


Tozdzielił ją jak następuje: 10-ciu studentom udcielo- 
istutin ah pozobi po 25 TSr. każdemu, 7 miu stu- 

m po 20 rśr. każdemu, 157-miu. studentom po 
l5 rsr., 115-mu studentom po 10 rsr; 5-ciu studen- 
m po 13 rsr., 1-mu studentowi- 22 rsr. 50 kop., lu 
ntowi 17 rsr, 50 kop.,—razem 296-u studentom 


RZ 


Wschód słońca o godzinie 
BC. 


7 minut 14 
b. at 18, 


4,000 rsr.; resztę zaś, w ilości 373 rsr. 25 kop. ko- 
mitet pozostawił na wydatki nieprzewidziane. i 

— W Rorkasie Warszawskiego Ober.Policmajstra do 

Policji Wykonawczej ża Nr 30 wydanym zamieszczono: 

Ww Powośanii się ma rozporządzenie zamieszczone w Roz- 
kazie do Policji z r. b. za Nr 16, polecam Kommisarzom 
właściwych cyrkułów, zawiadomić osoby poniżej wyszczegól- 
nione, które podały do JW. Namiestnika prośby o udzielenie 

(wsparcia, ażeby one w czasie jak najkrótszym, zgłosiły się 
za odohraniem takowego do kancelarji Namiestnika, a mia- 
nowicie: 

Marjannę Baranówską, wdowę po wyrobniku, pod Nr 3058; 
-Magdalene Diszwald, wdowę po siodlarzu—pod Nr 816;— 
«Antoniego. Dąbrowskiego, krawca— pod Nr 1441 (7); — Wiktorję 
Danecką, w dowę—pod Nr 114, Jadwigę Długosz, żołnier- 
kę —pod Nr 2928;— Andrjanna Iwanów, dymissjonowanego wag- 
majstra—pod Nr 2999;--Terese Karczewską, wdowę pod 
Nr 2217a;— Julję Konarską, wdowę po pisarzu—pod Nr 2871; 
— Marjannę Krężelewską, wdowę- pod Nr 2369—i Mikołaja 
Mirenkowa, powa dymistjonowanego —pod Nr 1523/4. 

W razie gdyby ktokolwiek z osób pomienionych, przeszedł 
na mieszkanie do drugiego cyrkułu, to Kommisarze w celu 
: DOO wy, "go o powyższem, zniosą się z sobą bezpo- 

dnio. O wykonaniu niniejszego, donieść mi za pośrednic- 
twem Wydziału I-go najpoźniej w przeciągn dni trzech, z obja- 
śnieniem na wypadek wyjazdu kogokolwiek z interesantów, 


„kiedy i gdzie mianowicie SAMĄ się Wydali. (8, P.) 


, (Q) Za Favorita del Re, czyli: Faworyta Kastyl- 
skiego Krola Ferdynanda XIgo (Kreacji Donizetti'ego), 
wczoraj po włosku śpiewała, kłamała miłość, kocha- 
ła i konała, na scenie Wielkiego Teatru. 

Tą: Faworytą była pani Dory, — kochankiem jej 
Królem Alfonsem korzystnym jak list zastawny ze 
wszystkiemi kuponami: p. Storti,— kochankiem ‘ pla - 
tonicznym, pan Bollis, a powiernikrem jego nieszczę - 
śliwych przygód był p. Nanetti śpiewając w kostjumie 
trynitarza, | 

Cały ów kwartet artystów włoskich śpiewał ze 
wszystkich sił swoich widocznie pobudzony do wpół- 
zawodnictwa, po usłyszeniu . „Halki“ Traviatty, Bea- 
ty it. p. oper wykonywanych wybornie przez arty- 
stów miejscowych. 

Na widowisko to zebrało się kilkasgt osób. Klaska- 
no tak hucznie, że zdawało się, iż na paradyzie sie- 
dział i wzachwycie klaskał pan Jan Liitgens olbrzym, 
zwany: Dębem Nadreńskim. s 

Było to jednak złudzenie tylko, gdyż w tej samej 
chwili pan Liitgens wieńczył swoja czoło tryumfal- 
nym laurem Olimpijskiego zwycięzcy; — o czem po- 
"niżej. 


~ Wiadomosci miejscowe. 


i ` . . 

== Projekt mającego się w Warszawie zawiązać „To- 

warzyst wa popierania przemysłu i handlu* został przez 
-ministra finansów, przychylnie przyjęty, 
= Komedje Jana Aleksandra hrabiego Fredry (sy: 
na) wyszły z druku nakładem Gebetnera i Wolfa. 
Zbiór ten składa się z dwóch tomów, z których pier: 
wszy zawiera cztery komedje: „Przed śniadaniem,“ 
„Drzemka p. Prospera," „,Piosnka wujaszka* i „Po- 
zmaj nim pokochasz** drugi zaś trzy: „Posażna Jedy- 
nączka,'* „Mentor* i „Consilium Facultatis.“ 
Z tych utworów dwa tylko „Poznaj nim pokochasz“ 
i „Consilium facultatis“ nie były jeszcze na naszej 
sceuie przedstawione, 
Do'nazwiska Fredrów w szrankach dramatycznych, 
przywiązuje Się urok owej fortuna romana, która da- 
wała dank wygranej często Dawet w nieprzyjaznych 
warunkach. | 00 
Powodzenie wiernie służy Synowi tak jak i ojcu, 
nigdy nie zawiodło, a publiczność chętnie w czytaniu 
odświeży sobie przyjemne wrażenia jakie przy przed- 
stawieniu odbierała, Jest to więc dobrą wróżbą po- 
wodzenia dla książki. 
Nakładem tychże samych wydawców wyszło świeżo 
z druku i ione dziełko przeznaczone wyłącznie na 
użytek młodocianych czytelników książka ta nosi 
tytuł „Perły* — klejnotową tą nazwą 
Zbiór celniejszych powieści z literatury 

angielskiej, których wolnego przekładu dopełnił Wła- 
‘dystaw Anczyc doświadczony Już i zasłużony praco- 
nik; na tem polu:  Zbiorek ten odznacza się staran- 
"nym wyborem i wielką rozmaitoŚcią treści. Ozdobne 
"wydanie illusttują pięknie wykonane ryciny. : 
i W Towarzystwie Harmonji odbjło sig wczoraj 
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Płopot dnia godzin 10 minut 1 
Przybyło 


» LLA 2 


— O E A E E a a A a a 0 0 OC, 
Adros Redakoji „Kurjera Warsz“: PLAO TRATRALNY Nr 5, dom W.L. ZABŁOOKIEJ 


Środa: $. Eleonory kaug, 
Czwartek: Katedry Ś-go Piotra w Antjoch. 
Piątek: ŚŚ. Romany P. i Damazego. 
Sobota: Ś-go Bergjusza Męczennika. 
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ballotówan'e kandydatów podanych na Członków Ta- 
warzystwa; w skutku czego przyjęci zostali jako tacy < 
PP. X. Pastor Kliem, Pałkownik von Roehrbarg, Ges. 

Niemiecki Obertelegrafista Leo Rhody, Dezorator T. 

Warszawskich, Napoleon von Rosner, Juljan Radau 
J npe pe Blunck, Paweł Czyrkin, Jakubowski, i Gun- 

delach. i 

== Na kolejach Warszawsko-Wiedeńskiej i War- 
szawsko Bydgoskiej, ruch w ciągu upłynionego mie- 
siąca stycznia r. b. przedstawiał następny obraz: 

Na drodze Warszawsko- Wiedeńskiej przewieziono 
osób 21,008, towarów 1,354,426 pudów ża co pobrano 
rubli 54,904 kop. 18, zatem w porównaniu ze stycz- 
niem zeszłorocznym zwiększył się ruch osobowy 
o 4,400 osób, ruch zaś towarowy zmniejsżył się 
o 72441 pudów. Dochód przedstawia przyrost 1022 
rubli kop. 41/,. 

Na drodze Warszawsko- Bydgoskiej, wciągu apły- 
nionego stycznia przewieziono osób 72,414, towarów 
4286875 pudów, dochodu pobrano rubli 237,406 
kop. 2'/,. W porównaniu ze styczniem zeszłorocz- 
nym ruch zwiększył się o 15,811 osób i 406,036-pu- 
dów towarów, dochód zaś przedstawia zwięzszenie 
o rubli 24,923 kop. 64'/3. 

= Według nadesłanego nam przez dra Sikorskiego 
sprawozdania za styczeń r. b. o ruchu chorych w Zza- 
kładzie leczniczym dla dzieci w Warszawie, pokazuje 
się, że w ciągu upłynionego miesiąca przybyło do za- 
kładu dzieci 36 (16 chłopców i 20 dziewczyn), a że 
z grudnia pozostało 338 (13 chłopców i 20 dziewczyn) 
razem więc leczono dzieci 69 (29 chł. i 40 dziewcząt). 
Z liczby tej wyzdrowiało 29 (13 chł. i 16 dz.) umarło 
7.(3 chł. i 4 dz.) pozostało na miesiąc bieżący dzieci 
33 (18 chł. i 20 dz.) | 

== W roku 1846 ustanowioną została kassa wspar- 
cia dlą rzemieślników pracujących w warsztatach 
mechanicznych kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej. Obecnie dowiadujemy się, że urzędnicy i ofi- 
cjaliści tejże drogi zamierzają zaprowadzić dla siebie 
oddzielną tego rodzaju kaszę, do której wnoszone 
stosunkowe składki, — dadzą uczestnikom możność 
utrzymania oddziełnego lekarza, apteki i chirarga. 
Bliższe wiadomości o wspomnionej instytucji w swo- 
im czasie podamy. 

= Z okoliczności zeszło piątkoweg» zebrania ty 
godniowego w Towarzystwie Muzycznem, wypowie- 
dzieliśmy przed kilku dniami parę uwag wykazujących 
że dobro tej instytucji wymaga by Komitet Towarzy- 
stwa lub przynajmniej służbowy członek starali się 
o ułożenie i wykonanie pewnego programu a nie jak 
dotyczas, iżby dopiero w czasie wieczoru improwiza- 
wano. program. Na uwagi nasze nie odebraliśmy ża- 
dnej odpowiedzi piśmiennej, wiele za to ustnych. 


/Twierdzono że ustawa Towarzystwa nieobowiązuje do 


żadnych koncertów tygodniowych. Nie przeczymy 
temu, ale nie cofamy też zdania, że owe zebrania ty- 
godniowe są główną zachętą dla publiczności do wej- 
ścia do Towarzystwa. Gdyby niete zebrania, liczba 
członków dziś przenosząca 1000 z pewnością by- nie 
dościgła tej wysokości. Nie pytamy do czego ustawa 
zobowiązuje a chcemy tylo tego czemu się ona nie 
sprzeciwia i co jest w duchu zadania instytucji. 
Wczorajsze zebranie na którem wykonano rzeczy- 
wiśce bogaty i urozmaicony program, dowiodło ża 
byleby chzci były pótemu, zebrania tygodniówe mogą 
być bardzo świetne i pod względem artystycznym sta- 
nowić wyborowe nawet koncerta. Pomiędzy innemi 
utworami wykonano naprzykład trio Mendelssohna 
(p. Schlozer, Górski i Groebelt), kwartet z opery Fi- 
delio Beethovena, Ave Maria duet p. Zarzyckiego, 


/ kwintet Mozarta, a oprócz tego usłyszeliśmy aż trzy 


amatorki śpiewaczki z których każdi odśpiewała po 
trzy utwory. Nie oceniamy wykonania, było ono je- 
dnak w niektórych numerach wyboraem.  Jednem 
słowem wieczór był świetny i dziękujemy komitetowi 
za urządzenie go, chociaż ustawa nie zobowiązuje da 
niczego w tym względzie. 

(Art. nad) Panie Redaktorze. Około półtora mię- 
siąca temu, p. X. X. obywatel z Sochaczewskiego, zo- 


-8tał okradziony przez swego . parobka na pięć korcy 


pszenicy. Sprawca kradzieży zawiózł zdobycz” do 
m. Sochaczewa, w celu spieniężenia takowej, pataje- 


: dzieła Dra Levittoux, p. t. , Filozofja natury.“ 


mlnie w nocy; w części cel osiągniętym został— zna- 
azł bowiem chętaego nabywcę w kupcu handlują- 
eym tamże zbożem, panu X. X. Ale nieszczęście dla 
nich mieć chciało, iż policja spostrzegłszy niniejszą 
tranzakcję w tak niezwykłej porze, podejrzewając 
w tem zapewne nieczysty interes, zaaresztowała obie 
strony. P. X X.X. człowiek zamożny, nie chcąc 
być publicznie zhańbionym gorszącym procesem, 
udsł siędo p. X. X. prosząc aby, ponieważ to było 


"w jego możności, wyswobodził go z tak przykrego po- 


łożenia. Pan X. X. zgadza się pod warukiem, iż 
p. X. X. X. złoży na jego ręce rs. 600 na cele dobro- 
czynne do swojej dyspozycji, co niebawem się stało. 

Nie można nie pochwalić sposobu ukarania nagan- 
nego czynu i fakt ten w swoich skutkach może posłu- 
żyć za przykład godzien neśladowania. Należałoby 


- tylko panu X. X. pośpieszyć z dopełnieniem warunku 


na jąkim otrzymał owe rs. 600 już sześć tygodni temu 
i prędzej otrzeć łzę cierpiącej ludzkości „bis dat qui 
cito dat'*.— Stały prenumerator CA. 

= Jeden z tutejszych literatów zajął się tłómatze- 
niem z oryginału niemieckiego dzieła doktora Ploetza 
p. ti „Nowa praktyczna metoda nauczenia się języka 
francuzkiego.*. Autor rzeczonej metody jest profes- 
sorem uniwersytetu Berlińskiego. 

== W tych dniach opuści prassę trzecie wydanie 
Wy- 
danie to jest przejrzane i dopełnione. Autor pomie- 
ścił także we wspomnionem dziele, list otwarty do 
Dra Liebelta z odpowiedzią na jego ocenę drugiego 
wydania Filozofii natury. i 

= Książka p.t. „Życie Ś-tej Anieli,“ napisana przez 
ks. Nowelskiego przeora eremu Kamedułów na Bie- 
lanach, jest do nabycia w drukarni p. J. Jaworskiego, 
w księgarni p. M. Orgelbranda i w Redakcji Przeglą- 
du Katolickiego. 

= Straszny wiatr, któryi dzisiaj się sroży prusząc 
w oczy Śnieżycą, wyrządził wielką psotę p. Liitgenso - 
wi, przeszkadzając licznemu zebraniu się amatorów 
Olimpijskich zapasów na zapowiedziany popis siły. 

Ziapaśnicy jednak stawili się na słowie, a było ich 
dwóch: Adam Sławiński i Tecfil Doboszewicz. 

I walka odbywała się rzeczywiście na ostro, wi- 
docznie obu powyżej wymienionym miejscowym szer- 


mierzom, przyrzeczone dwustu rublowe premium, wy- 


dało się gratką, po którą warto jest wyciągnąć mu- 
skularną rękę. 

Pierwszy do starcia wystąpił Sławiński i niestety 
po niedługim oporze, legł od razu. 

Doboszewicz mniejszy wzrostem i miniaturowo pra- 
wie wyglądający przy rosłym i barczystym niemiec- 
kiem olbrzymie, aż trzy razy ponawiał natarcie — za 
pierwszym nawet razem, zdawało się, iż może zwy- 
cięztwo na jego stronę się przechyli. 

Ale Liitgens gracz wytrawny w walkach podobnego 
rodzaju, oszczędzał siły, podczas kiedy Doboszewicz 
wytężał je od razu i za trzeciem spotkaniem, padł i 
ten drugi współzawodnik, a to tak dokumentnie, że 
aż podłoga jęknęła pod muskularnemi jego pie 
cami. 

Zdawało się, że słup żelazny wali się na ziemię: 

Może też i siły były równe, ale umiejętność i do- 
świadczenie, przyszły w pomoc Liitgensowi. 

Podług jednak wczorajszej zapowiedni drukowanej 
w piśmie naszem, ma stanąć jeszcze do walki inny 
zapaśnik, który i ze swej strony ofiaruje stawkę pod 
warunkiem jednakże, iż zostanie zamaskowany. 

Widccznie ten nowy Milon Krotoński, nie pragnie 
chwały, ale wewnętrznego zadowolenia ze zwycięztwa 
nad atletą niemieckim odniesionego. 

Zobaczymy, jak się pcpisze ten czarny rycerz, któ- 
ry ze spuszczorą przyłbicą występuje w szranki, gdyż 
podobno p. Lii'gens przyjął wyzwanie. 

= Dochód z rozprzedaży biletów na bal w salach 
Ratusza na korzyść szpitala prywatnego dla dzieci, 
wynosił ogółem rsr. 2,451 kop. 41, odtrąciwszy z te- 
go wydatki, które wynoszą rsr. 517 kop. 5, pozostaje 
czystego dochodu rsr. 1,934 k. 36. 

= Kaliszanin donosi w numerze z ostatoiego wtor- 
ku: Dziś w sali teatralnej odbędzie się bal maskowy 
z komiczną galopadą wykonaną przez członków ba- 
wiącego u nss towarzystwa dramatycznego. Wyo- 
brażamy sobie komizm owej galopady. 

= Dla złagodzenia naszym czytelniczkom żalu, 
który je spotyka w razie stłuczenia się kosztowniej- 
szych przedmiotów szklannych lub porcelanowych, 
podajemy receq tę na doskonały kit który spaja szkło, 
kamień, drzewo it. p. i po Spojeniu jest zupełnie 
nierozpuszczalny. Trzeba zerżnąć skórkę wierzchnią 
2 krowiego Sera, pokrajać ją w c'enkie plasterki, te 
poprzerzypać w małe kawałki i mieszać takowe w go- 
tującej się wodzie dopóty, aż sig uformuje ciągliwy 
Klej niełączący SIę już z wodą. Podobne działanie 
powtarzać kilka razy, w gotującej się wodzie którą 
świeżo nalewać należy. Następnie mieszaninę wyło- 
żyć na gładki rozgrzany kamień (marmurkę) i roz- 
ierać z odpowiednią ilością niegaszonego wapna, któ- 


re przed użyciem winno być rozgrzane. Dobrze jest 
kitować zaraz na gorąco, lecz kit ten używa się i na 
zimno z równym skutkiem. Schnięcie jednakże wy- 
maga 12 do 14 dni. + 

Onegdaj widzieliśmy jak na Nowym Świe- 
cie, jakiś mały urwis pochwycił dwa ciastka siedzą- 
cej z koszykiem pełuym ciastek na sprzedaż kobiecinie, 
a pokazawszy jej w dodatku filuterny grymas na no- 
sie, czmychnął ze zdobyczą. 

== Wczorajsza Gazeta Warszawska pisze: Jedno 
z pism tutejszych donosiło onegdaj, że p. Jan Króilkow- 
ski wystąpił we Lwowie do konkursu w celu objęcia 
tamecznego teatru, następnie, że wszedł w umowę ze 
Lwowskiem Towarzystwem Przyjaciół sceny, które mu 
płacić będzie 6,000 złr. rocznie za dyrektorstwo arty- 
styczne sceny Lwowskiej. Możemy zapewnić, że wieści 
te są najzupełniej mylne. 

= Z okoliczności rozpoczętego postu, cofając się 
myślą w szkolne czasy, przypominamy sobie zwycza- 
je z epoki kwitnącej w nich łaciny. Wtedy to ucznio- 
wie, zwykle po kiiku na stancjach umieszczeni, w dzień 
popielcowy wypisywali na drzwiach swoich mieszkań 
następujące wyrazy: „Mors imperat regibuss, mazimis 
minimis, denique omnibus.“ Liczba głosek tego zda- 
nia odpowiada liczbie 40 dni postu, 

Codziennie zmazywano jedną literę a kto pierwszy 
zdążył tego dopełnić, ten, jak mówiono „zjadł śle- 
dzia.* Pozostała liczba głosek wskazywała odległość 
czasu cd oczekiwanych z utęsknieniem Świąt Wielka- 
nocnych; samo zaś zdanie było przypomnieniem zni- 
komości świata. 

= Dziś w nocy o godzinie 12:tej pokazał się ogień 
na dachu domu Nr. 3 przy ulicy Gołębiej. Wszyst- 
kie oddziały straży ogniowej pośpieszyły na miejsce. 
Ogień powstał w wiązaniu dachowem nad sufitem 4-g0 
piętra. Pożar ten bez znacznych uszkodzeń w zabu- 
dowaniu, ugasiła 2 część straży. W tymże samym 
domu na kilka godzin przedtem 0 gódzinie 7-ej wie- 
czorem, zapaliły się sadze, Prawdopodobnie zatem 
iskry wylatujące z komina, musiały zakraść się we- 
wnątrz belek, a rozdmuchiwane silnym wichrem jaki 
panował, spowodowały pożar. 

= Złożone Sądowi pokoju wydz. Igo przez właści- 
ciela domu rst. 14 przy zagodzeniu processu z lokatc- 
rem, tenże Sąd przesyłą redakcji Kurjera War- 
szawskiego z przeznaczeniem tikowych na korzyść 
szpitala dziecinnego przez Dr. Sikorskiego zarzą- 
dzanego. 

Panu L. B,—Mocowunie odbywa się podług pewnych 
z góry ogłoszonych zasad; zapaśnicy do nich powinni 
się stosować. W walkach tego rodzaju ujęcie w pół nie 
mcże mieć miejsca, dłoni nawet zginać nie wolno. 

— „Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego ,„Mer- 
kury',Zawiadamia ze w dniu 25 Intego r. b. n. 8. o go- 
dzinie 10-tej rano, w sali Resursy Obywatelskiej na 


Krak.-Przedm., cdbędzie się zwyczajne zebranie ogól- 
ne członków Stowarzyszenia, na którem następne. 


sprawy do załatwienia przedstawione będą: f 

I. Sprawozdanie z piątego półrocza. II. Wnioski 
Zarządu. 1) O podzisle zysków. 2) Projekt do wy- 
borów. 3) Wybory: Zarządu, Konmissji Rewizyjnej, 
Sądu polubownego i Komitetu sprawozdawczego. 4) 
Projekt do etatu Stowarzyszenia. 5) Projekt zastą- 
pienia gratyfikacji tantjemą. 6) Zmiana sklepów. 7) 
Zaprowądzenie rzezi. 8) Lokacja kapitałów. 9) Pro- 
cent od wkładów. 10) Rozwinięcie atrybucji Komisji 
Rewizyjnej, III. Wniosek członków o przeprowadze- 
niu wyborów. 

Podług Art. 12 ust. każdy członek ma tylko osobi- 
ście jeden głos w zebraniu ogólnem. 

Bez okazania książeczki udziałowej nikt do sali 
obrsd wpuszczonym nie będzie. 

Dla dania możności członkom rozpatrzenia się w li- 
ście członków przed wyborami, listy takowe wydawa- 
ne będą członkom w Kantorze w godzinach między 
10-tą rano a3 cią w południe, za okazaniem ksią- 
żeczki udziąłowej. » t 

Nadto w Kantorze zapisywane będą do dnia 23 
b. m., włącznie nazwiska tych członków którzy życzą 
sobie być wybranymi bądż do Zarządu, do Sądu po- 
lubowrego, Komisji rewizyjnej lub Komitetu Spra- 
wozdawczego. Lista takich kandydatów ogłoszoną 
będzie na zebraniu Ogólnem.— Dyrektor 4. Mako- 
wiecki.— Członek- Sekretarz B. Maciejowski. 

— W dniu zaonegdajszym, z wierzchu karety Pocztowej, 
kursującej z Warszawy do Błonia, rozerżnięto opakowanie i 
z takowego skradziono torbę z 5 skarbowemi przesyłkami i 
jedna paczką obejmującą 400 sztuk markowanych kopert. 

„celu wykrycia tej kradzieży, że strony Policji przedsię- 
wzięte zostały energiczne środki. A 

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Wolskim, niewiadomy 
dotąd z nazwiska człowiek, przechodząc przez ulicę Zimną, 
poślizgnął się upadł i skaleczył sobie głowę. Po udzieleniu 
natychmiast pomocy lekarskiej, człowiek ten odesłany został 
na kurację do szpitala Ś-go Ducha. 

— W cyrkule Nowoświeckim, w domu pod Nr 27 przy $- 
licy Ś-to-Krzyzkiej, deski złożone na podwówe około parka- 
nu drewnianego, z niewiadomej dotąd przyczyny zatliły się, 
lecz ogień jeszcze przed przybyciem straży ogniowej, przez 
mieszkańców ugaszonym został. (G. P.) 


„WSZ 


„wej, kolejami żelaznemi 51 wołów 


"— W zeszły wtorek i środę, znajdowało. się na widowi- 
skach i zabawach osób: w teatrze wielkim we wtorek 751, 
we środę 4+8; w sali redut. na towar. muzyk. we Środę 358; 
w teatrze Rappo we wtorek 130, we środę 100; w Muzeum 
starożytności we wtorek 65, we środę 70; w Dolinie szwac»" 
na konc. Lewand. we środę 190; w Tiwoli na balu we w 
rek 814; w Alkazarze na tańcującym wiecz. we wtorek ' 
w salach tańca za Nr 3093 we wtorek 46; pod Nr 1664 
wtor. 780; pod Nr 1590 we wtor. 258; pod Nr 996 we wtor. 
206; pod Nr 821 we wtor. 3700; pod Nr 306 we wtorek : 

od Nr 590 we wtor. 39; pod'Nr 557 we wtor. na Pr 

e pod Nr 405 w sali tań. we wtor. 149; w Prado na wi 
czorze tańc. we wtorek 37, we środę 79. ` (G. P.) 

— Pochowano na cmentarzach: prawosławnym ciał zma 
łych męż.—, kobiet 2, dzieci; na cmentarzu katolickim męż. 
kobiet 2, dzieci 18; na cmentarzu ewangelickd-augsburgski 
i reformowanym męż. 1, kobiet—, dzieci—; na cmentar: 
starozak. męż. 1, kobiet—, dzieci—. 

— Przyjechało do Warszawy: osób 189, wyjechało ze 
osób 212. (G. Polic.) 


— E — Targi Warszawskie mniej były ożywione jak w i 
biegłym tygodniu, produktów mniej dostawiono na sprzeda 
3; » gie było mało. 

yb. żywych nie było wiele jak na post, nabywano je far 
szczupaża po kop. 30 do 35, karpia kop. 221, lina kop. 2. 
karasia kop. 217, okonia Kop. 22!/,. Śnięte w większej il 
ści dowiezione płacono taniej a miaaowicie: fant szczupak 
po bop 10 do 121/3; sandacza kop. 20, leszcza k. 12, lin 

op. 12 do 14, karasia k. 18, okonia kop. 12, suma kop. 15 
sielaw kop [0 do 15, stokfisza moczonego kop. 15, funt dre 
bnych rybek kop. 6 do 10. 

abiała mniej jak w zeszłym tygodniu mieliśmy, ludnoś 
wiejska nabiał dowożąca, w obecnej porze na własną potrze 
bę zużywa go więcej jak kiedyindziej, i dla tego ną targ 
przez cały post większych dostaw spodziewać się nie możni 
Płacóno funt masła świeżego mn i k. 35, solonego d 
cj kop. 27, kwartę śmietany kop. 30, śmietanki słodki« 
op. 12 do 15, mleka niezbieranego kop. 5 zbieranego kor 
3, ser mokry średniej wielkości kop. 22!/,, takiż suchy koj 
30, ser owczy mokry k. 11, suchy k. 18. Kopę jaj k. 4 
parę jaj kop. 31. 

Zwierzyny było dosyć, a ponieważ mniej jak w czasie ze 
pust poszukiwaną była, ceny na nią obniżyły się. Sarn 
płacono rar. 10, comber sarni. rs. 3, pieczenie po ra. 2, k, 2: 
zająca k. 75 do rs. lk. 10, parę kuropatw rt 75, parę js 
rząbków kop. 50, parę cietrzewi k. 70 do 90,g 0 
60 do 75, parę kwiczsłów kop. 25, parę jemiełuszków k. 1: 
kurę indyjską rs. 1 kop. 20. 

Drobiu średni mieliśmy dowóz; indyki sprzedawano po rs. 
k. 25 do rs, 2 k. 55, indyczki po rs. 1 k, 50 do rs. 2, pulardę k, 5' 
do 60, kurę po kop. 45 do 50, zą gęś ceniono rs. 1 kop. 2 

, kaczkę 


mae 1k.5 kop. 60 do 75, prosię kop. 75 do r: 
AL 

Jarzyny u ywały się w dawniejszej cenie, korzec ka 
tofli rs. 2 kop. 85, burakow rs. 2 k. 40, SER rs, 1 k. 2( 


brukwi rs. 1 k. 60. Główka kapusty włoskiej k. 5. 

Na Pradze na targ kcński dostarczono znaczną ilość kon 
po między którymi nie widzieliśmy pięknych rasowych okż 
zów zdatnych pod wi:rzch lub wykwintniejszej zaprzęży 
Spodziewane partje z Cesarstwa być mające, na plac 
nie znajdywały się jeszcze. Parę koni russkich do ciężaró! 

rzewożenia sposobnych w wieku lat 7 ceniono rs. 450.- 
arę fornalskich w latach 6 do 9 ceniono rs. 170 do 2% 
mierzyny włościańskie po rs. 30 do 55 za jednego. 

Rogacizny mniej jak w ubiegłym tygodniu dostarczone 

s. ilość znajdującej się na targn była dostateczną, ni 
zaspokojenie potrzeb miejscowych. Sprówadzono: z Terespol; 
i Brześcia Litewskiego rasy stepowej 513 wołów i 6 krów 
z Włodawy i opasowych 54 woły. — pe g rasy krajo 

14 krów, rogatką mo 
skiewską 60 wołów i 40 krów, rogatką wolską 6 krów. —Z: 
wołu dużego tłastego płacono duk. 28 do 33, za mniejszeg 
lub chudszego duk. 22 dó 26, małego duk, 13 do 17. 

Na targ wieprzowy dostarczono około 1,700 sztuk niero 

acizny, na którą mniej jak przedniedawnym czasem był 

upujących, z wyjątkiem handlarzy, którzy tak we czwartel 
jak i wczoraj rączo krzątali się około zakupienia znaczne 
partji i pa wywóz do Pruss, i blizko 700 sztuk na ten ce 
zgromadzili. Za wieprzaą dużego ukarmionego na słoninę 
sadło płacono rs. 35 do 45, mnieszego lub chudszego rs. 2! 
do 34, średniaki po rs. 15 do 24. Niektóre sztaki wyjątko 
wem af po rs. 60 jako odznaczające się wielkością i u 

asieniem. > 
p Na plac Krasińskich dowieziono średnią ilość drzewa, któ 
re po niezbyt drogiej cenie sprzedawano. Ceniono parokonni 
furę brzeziny rsr. 6 k. 50, jednokonną rsr. 4, jednokonni 
dębiny rr. 4, całe drzewo sosnowe przecięte na dwie połow) 
i dowiezione dwoma parokonnemi furmankami żądano rs. 23 
Dwa kloce na jednokobnej furmance cenione rsr. 5. 

Centnar słomy orze kop 45 do 58, centnar siana kop 
90 do rs. 1, pęk słomy kop. 11. 


¥ == „Nowosti'* donoszą, że w ministerjum spra” 
wewnętrznych roztrząsane są obecnie projekty, co dć 
wysokości rządowego subsydium dla Warszawskiego 
dziennika, oraz etatu stałego dla kancellarji Namie” 
stnika w Królestwie Polskiem. ` ^ 

== Korrespondent ;,Russk. Wied.“ pisze. z Wiatki. 
że we wsi S/obodskoj kupiec Żełudkow urządza fabry" 
kę fortepianów. Jest to pierwsza fabryka tego rodz8” 
ju, na większą skalę, ze wszelkiemi ulepszeniamir 
w gubernji Wiatskiej założona. | 

== Podług „Gońca urzędowego liczba Czechów 
osiedlonych w Gubernji Wołyńskiej dochodzi do 7 
głów płci obojej. W posiadaniu ich znajdują się obe! 
nie: w powiecie Dubieńskim 7,719 diesiatin i 1,9% 
sążnie, w powiecie Rowieńskim 4219 dies, i 400 s441 
w Łuckim 2112 dies. i 589 sążni i we Włodzimie! 
skim 3737 dies. i 2200 sążni. Obecnie Czechy kuPW 
jeszcze wsie Hulczę i Urwenkę. W powiecie Ostrog: 
kim w posiadaniu Czechów jest około 1000 dięgi i 
ziemi. Samorząd gminny czyli wołostny uradio 
na ogólnych prawach. Starszyzny i sądy wołostne 
biersją się pomiędzy Czechów. Szkoły dla nich 
dzają się stosownie do zasad wskazanych W 


Só ENE 


rw 


Najwyższym z dnia 26 maja 1869 roku. ‘Przeważnie 
eby zajmuj 
A pi, bardzo zdolni majstrowie w różnych 
rzemiosłech. We wsi Kupiczowi, Włodzimierskiego 
powiatu, za staraniem Czechów ustanowione zostały 
iws Siedmiodniowe i dwa trzy dniowe jarmarki oraz 

arządzono targi co niedzielę. 


6 EW kościele Ś-go Kazimierza na Nowem Mieście 
cdprawionem zostanie mianowicie w dniu 18 Lutego 
r. b: w niedzielę o godzinie 10 zrara Msza Ś-ta Śpiewa 
na (Summa) na intencyę w Bocu Spoczywającej Ś. p. 
Amastezyi Stankiewicz, Adoratorki Arcy- Bractwo N. 
U Przenajświętszego Sakramentu, a zaś w dniu 20 tc- 
roż miesiąca w przyszły wtorek również o godzinie 
„0-tej z rana, Żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy 
. p Maryi Brun legataryuszki i Adoratorki tegoż Arcy* 
3ractws, na któreto Nabożeństwa, Arcy Bractwo N. 
i. P. $. Członków swych i ret Sekty oraz familię 
marłych zaprasza. —1396— 

2 prak: é. p. Hilarego Zajączkowskiego leka- 
za ostatnio w powiecie Kobryńskim osiadłego, zmar- 
ego w d, 15 z. m., odbędzie się pojturze, t. j. w Ponie- 
ziałek d. 19 b. m. o godzinie 10-tej w Archikatedra|- 
rym kościele żałobne Nabożeństwo, na które pozosta- 
ly syn zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 

-- W kościele Ś-ej Anny, dnia 19 b. m. w ponie- 
działek o gudzinie 1l-tej odprawionem będzie Nabo- 
teństwo żałobne za duszę Ś. p. Konstancyi z Janaschów 
eonowej Epsztein, na które zaprasza Się Rodzinę i 
*rzyjaciół zmarłej. © A 404— ej 
- + Dnia 19 b. m., jako w pierwszą rocznicę Śmierci 
$. p. Adsma Strzeleckiego, Rudowniczego, odbędzie 
się Msza Święta, o godzinie 9tej rano, w kościele Śgo 
Krzyża, na którą pozostała wdowa i siostra, Kre- 
wnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego zaprasza. 

+ Kasper Kwapiński, majster rzeźniczy, w dniu 15 


b. m., przeżywszy ist 72, zgzedł z tego Świata. Pozo- 


stała żona wraz z dziećmi, zięciami i wnukami, za: 
prasza Kiewnych, Przyjacicł i Znajomych na expor" 
tację zwłok, w dniu 18 b. m. w Niedzielę. 0 godzinie 
4ej po południu, z Kościoła Śgo Karola owych, 
przy ulicy Chłednej, na cmentarz Fomaczowski odby 


i k | ; 
SW Kaliszu, w dniu. 11 b. m., zakończył życie 
?erdynand Bartosch, Obywatel, w wieku lat 62. 

+ Dzięki ci szlachetna młodzieży Uniwersytecka 
za twe poźwięcenie i współczucie przy oddaniu ostat- 
siej posługi zmarłemu synowi Juljanowi. Oby Bóg 
stworzył Ci drogę do szczęścia i błogosławieństwa. 
>oniosłaś na swych barkach na miejsce wiecznego 


4poczynku szczątki drogiego nam syna i tu zasypując 


nogiłę jego kwiatami, wzniosłaś szczere modiy do 
ana, aby lepsze przygotował mu życie wieczne. 
Jzięki ci raz jana za ah. h kóry R, sapat 

j u tych wszystkic g0 bliżej znali. 
z pinih 1391-— i O;ciec Malachowski. 

4 Redzice i siostry zmarłego w dūju 13 b. m., 
„p. Włedysława Romualda Tybuchowskiego, składa- 
ją serdeczne podziękowanie Znajomym 1 Kolegom je- 
go, którzy na swych ramionach w dniu 16-tym b. m., 
zanieśli ciało tegoż do miejsca wiecznego Spoczynku 
1a cmentarz Powązkowski i za współczucie z jakiem 
g cetetnią przysługę jemu oddeli. —1394= 


ZUZP GROZA (YCIE SECESJI ZBOT 
SPOSTRZEŻENIA 
w Obserwatorjum Meteorologicznem 
Kurje: arszawskiego. 
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Największe zimno 
Na miiejazo simno 


iągu doby od poład. 
oj wodza 


Przegląd Polityczny. 
Prawy środek Zgromadzenia Narodowego francuz- 
kiego odcień posiadający najmniej stanowczości, naj- 
tłabszy charakter polityczny, stał się przedmiotem po- 
żądliwośości obu głównych stronnictw walczących dziś 
`a sobą o przyszłość Francji. Potwierdza się dziś 
viadomość, że lewy srodek przez wielu swoich człon- 
ów związany z właściwą lewicą, zwrócił się do swych 
olegów siedzących po prawej stronie z propozycją 
rzystąpienia do rzeczypospoltej pod warunkami u- 
anowienia drugiej Izby reprezentacyjnej, perjodycz= 


` ego odnawiania Zgromadzenia Narodowego i osta- 


*cznego ogłoszenia rzeczypospolitej. Propozycja ta 
iusiała być już uczyniona dość dawne, misła bowiem 


boga przyjąć się i przejść w projekt pana Jaubert,jedae- 
z 


oryfeuszów prawego Środka, który mimo swoich 


się rolnictwem, znajdują się jednak. 


= 3 = 


sympatji orleanistowskich sformułował najbliższe za- 
danie polityki urządzającej państwo w trzech nastę- 
pujących punktach: uznanie ostateczne formy republi- 
kańskiej; ustanowienie Izby wyższej z ludzi wybranych 
po dwóch przez każdy departament i odnawianie dzi- 
siejszego Zgromadzenia co rok w '/, ilości członków, 
prawnie do niego należących. 

Jeżeli zważymy, że jednocześnie według wczoraj 
podanego doniesienia „Ladep. belge“, właściwa lewica 
zamierza tarże zwrócić się do liberalniejszych de- 
putowanych prawego środka w celu ostatecznego 
utrwalenia rzeczypospolitej, to poznamy, że najpierw 
ruch konstytuowania w duchu przeciwnym wię *szości 
rojalistycznej duść silzie się jaż objawia, a potem, że 
jeśli niema za sobą niezawodności powodzenia, mo 
że mieć przynajmniej bardzo poważue znaczenie. Pra- 
wy środek nie musi być zupełnie oddanym rojalizmo- 
wi, skoro dwa odcienia Izby przeciwko doktrynie ro- 
jalistycznej oddziaływające, na ten właśnie prawy 
Środek usiłowania swoj? Zwracają, chcąc mieć zeń 
sprzymierzeńca w działania, 

Z drugiej strony szczera prawica przedstawiła pra- 
wemu środkowi swój programat uszczęśliwienia Fran- 
cji. Jak donosi dzisiejsza depesze, prawy środek od- 
mówił podpisania go, jakkolwiek zgadzać się ma na 
wyłuszczone w nim zasady rządów. Zgadzanie się na 
zasady przy niechęci położania pod niemi swego pod- 
pisu podobniejsze jest do odprawy niż życzliwego 
przyjęcia. : : 

Programat: powyższy ułożony przez trzydzieści zna- 
komitości prawego krańca Zgromadzenia Narodowe- 
go obejmuje takie rzeczy jak przywrócenie monarchii 
tradycyjnej, wolność wyznań, swobodę prassy, równość 
w obec prawa, odpowiedzialność ministrów i system 
parlamentarny; — rzeczy wywieszone jeszcze na 
sztandarze restanracji w r. 1814. Programat powie- 
ziony ma być do Antwerpji, który hr. Chambord 
obrał sobie za siedzibę, a swoim wyznawcom za miej- 
sce, pobożnych pielgrzymek,  Niewiadomo jaką osta- 
tecznie postawę względem tego programatu przyjmie 


„prawy środek, ewentualnie jego większość, jeżeli de- 


putowani prawicy przez działania innych stronnictw 
czy też z wymagań własnej swej polityki będą chcieli 
energicznie go poprzeć i ostątecznie ugrupować na 
około niego jak najwięcej stronników. 

Lewy środek zajmować się ma teraz głównie usta- 
nowieniem wice-prezydentury. Myśl ta ostatni raz 
przed czterema tygodniami zjawiła się w Zgromadze- 
niu, z okoliczności dymissji p. Thiersa; od tego czasu 
mogła uczynić pewne postępy w umysłach. Podobno 
oile z „Bien public“ wnosić można, p. Thiers nie 
sprzeciwiałby się dziś wice-prezydenturze pod warun- 
kiem, że otrzyma prezydenturę dożywotnią. Wice- 
prezydentem zostałby p. Kazimierz Perier, który 
w ostatnich czasach jak najuroczyściej do rzeczyp spo- 
litej, akces swój uskutecznił. , 

Lewica, © której zbliżeniu się do Thiersa wczoraj 
pisano, ma głównie na myśli kombinacje, któreby do- 
prowadziły do rozwiązania dzisiejszego zgromadzenia. 
narodowego t.j. zapełcego przetworzenia jego składu, 
Cel zbliżenia się do Thiersa niebył inny tylko ten 
żeby zwalić dzisiejszą większość. Lewica dobrze widzi 
że konstytuowanie niep winno pelegić na kompromi- 
sie ele na swcbodnym objawie woli tego czynnika który 
racjonalnie, prawnie i politycznie będzie mógł nazwać 
się reprezentantem Francji, 

P. Thiers przy dobrej woli mógłby wiele do celu 
wyżej natrąconego dopomódz i odnieść w tem nawet 


korzyść dla osobistej ambicji, która jest w nim dość | 


żywą. 

„„ladep. belge“ idąc za za swym korrespodentem, 
nie wierzy w te wszystkie usiłowania konstytucjonal- 
ne, nadaje im nazwę „veléités i przepowiada im 
blizkie rozwianie się w mgły jąkto jnż niejednokrotnie 
e Bardzo być może, iż dziennik ma słu- 
sznoŚĆ. 

Nadesłane wczoraj telegramy w sprawie Alabamy, 
zmuszają znów do zwrócenia uwegi na Anglję. Nie 
wiadomo 0 ile kompetentny jest „Times,“ podając 
swoją depeszę telegraficzną, zaznaczającą przychylay 
zwrót opinji w Ameryce. To tylko pewna, że jako 
przeciwstawienia tej informacji, może służyć wiado- 
mość nowo-yorskiego „Heralda,* który podobne zda- 
nie wygłasza 0 Anglji i utrzymuje, że rząd amery- 
kański nie odstąpi od swoich żądań, nie może bowiem 
wyrzec się nadziei, że Anglja jeszcze dojrzalej się na- 
myśli nad przyjętą obecnie niemożliwą swoją posta- 
wą. Zdawałoby się jakoby ten pogląd dziennika ame- 
rykańskiego odpowiadał treści depeszy Unji przesła- 
nej po ostatniej nocie lorda Grauville,—depeszy o któ- 
rej dotychczas możemy posisdać tylko gazeciarskie 
wieści, odpowiedź bowiem sama przed 24 tym b. m. 
do Londynu nie nadejdzie. Bądź co bądź, należy za- 
znaczyć, że „Times,“ który jeszcze na dwa dni przed- 
tem uważał ogłoszenie nieważności traktatu waszyng- 
tońskiego za jedyny środek roztrzygnięcia sporu, wy- 
rzeka Się po trochu tego zdania, pisząc, że Auglja 


z radością powita wszelką sposobność parozumienia 
między obiema stronami. Opozycja .w parlamencie 
angielskim nie omieszkała naturalnie wyzyskąć na 
swoją korzyść tych wypadków ze sfery polityki zagra- 
nicznej. Organa jej dowodzą, że tylko ministerjam 
torysowskie może naprawić błąd gabinetu Gladstona. 
Ministerjum takie stanęłoby niez leżniej względem 
Ameryki i mogłoby się z nią łstwiej porozumieć co 
do autentycznej iuterpretacji traktatu waszyngtoń- 
skiego. 

Opozycja jednak niezamyśla bynajmniej tego trak- 
tatu, na którym bądź co bądź Aaglja swój podpis po- 
łożyła, użyć za broń przeciwko gabinetowi. Ma ona 
w obu Izbach na widoku wotum nieufaości, oparte na 
innej podstawie, a za takiem wotum, według przyję- 
tych w Anglji form, idzie zawsze dymisja ministrów. 
Były „attorney general," (najwyższy prokurator kró- 
lewski), p. Robert Collier, mianowany został w dniu 
25 tym listopada z. r. członkiem komitetu sędziow= 
skiego rady tajnej królowej, t. j. miał sobie powierzo- 
ne funkcje przyznawane tylko dawnym członkom Naj- 
wyższego Sądu do skarg cywilnych (court of commoa 
pleas) lub najwyższego sądu królewskiego (Queens 
Bench). Sir Collier, otrzymał. wprawdzie nominację 
ng sedziego 8-go listopada, ale w ciągu dwóch tygo- 
dni poprzedzających drugą nominację, ani razu w są- 
dzie nie zasiadał. Ciało adwokackie i sędziowskie i 
większa część pras:y, widziały w takiem postępowaniu 
gabinetu wtargnięcie w sferę przywilejów przysługu- 
jących sądom najwyższym. 

Z tego powodu lord Stanhope w Izbie lordów a pan 
Crofs w Izbie niższej, zapowiedzieli wotum niaafaości, 
a „Times,“ stając w sprzeczaości z organami opozy- 
cji zaklina parlament aby postępował z umiarkowa= 
niem i do zewnętrznych zawikłań nie dodawał we- 
wnętrznych rozterków. Być może iż te rady uwień- 
czone będą pomyślaym skutkiem i ża obie Izby ogea- 
niczą s,ę na porządku dziennym, który da gabinetowi 
możność pozostania ną stanowisku. Opozycja w Izbie 
gmin coraz dalej rozszerza pole swych operacji i pod- 
dała gwałtownej krytyce traktat zawarty z Niderlan- 
dami o ustąpienie Anglji kolozji Elmina na brzegach 
Gwinei. P. Aytoun uskarżał się nader żywo na za- 
wieranie podobnych traktatów bez poprzedniego za- 
siągnięcia zdania parlameutu, a p. Osborne oświad- 
czył, że ludność osady będzia się sprzeciwiać przejściu 
pod panowanie angielskie. Mówca wie, że Hollgndja 
liczy na pomoc wojsk angielskich i okrętów wojennych 
przy przeprowadzeniu cessji Elminy. Ze strony mi- 
nisterjalnej podniesiono korzyści jakie odniesie cywi- 
lizacja przez poskromienie handlu niewolnikami, a ze 
stołu ministerjalnego zapewniono, że użycie przemocy 
niebyło bynajmniej w zamiarze rządu, i że trastat do- 
stanie się wkrótce pod rozpoznanie parlamentu. Ją- 
ko dalszy objaw wzrastających wewnętrznych trudno- 
ści, zaznaczyć wypada odbyty 12-go w hrabstwie Ker- 
ry (w Irlandji) wybór do parlamentu kandydata re- 
prezentującego ideę oddzielnego dla Irlandji parla- 
mentu. P. Biłenmerhasset, kandydat o którym mowa, 
wybrany został na deputowanego 2,237 głosami prze- 
ciwko 1,398. 

W Hiszpanji poruszeją się wszystkie żywioły w celu 
szorzystania z wielkiej agitacji wywołanej bliskiemi 
wyborami. Dzienniki kśrlistowszie ogłaszają mani- 
fest księcia Madrytu do komitetu centralnego karli- 
stowskiego, dodający otuchy jego stronnikom i za- 

rzewający ich do walki za zaszdy katolickie i mo- 
narchiczne. „Tiempo“ zawiadamia o utworzeniu ko- 
mitetu mięszanego z moderadosów i montpensierystów, 
który ma przygotować restaurację na korzyść księcia 
Montpeosier. Sam książę wysłał jednego ze swoich 
stronników p. Barca do Madrytu, zalecając mu wzię- 
cie udziała w utworzeniu komitetu. 

Donosiliśmy już w swoim czasie o negocjacjach pro- 
wadzonych w Cetynje, między Mustafa Paszą, guber- 
natorem Albanii, i rządem czarnogórskim, w celu ure- 
gulowanią trwałego zawikłań powstających ciągle na 
granicach księstwa między czarnogórcami i turkami. 
Konferencje te skończyły się podpisąniem konwencji, 
która rozstrzyga jak się zdaje w sposób zadawalający 
wszelkie nie zagodzone jeszcze spory między dwoma 
krajami. Porta płaci Czarnogórzowi wynagrodzenie za 
morderstwa, rozboje i inne gwałty popełnione przez 
jej poddanych na poddanych księcia Mikołaja; oddaje 
temu ostatniemu terytorja przywłaszczone niesłusznie, 
mimo wszelkie protestącje Czarnogórza, i wynagra- 
dza księztwu szkody poniesione z tego powodu. Kon- 
wencja wytwarza prócz tego komissję mięszaną nieu- 
stającą, zasiadającą w Scutari, która rozstrzygać bę- 
dzie mogące się nastręczyć nieporozumienia co do 
granie. Równocześnie podpisano konwencję pocztową 
i telegraficzną. Tym sposobem załatwiono zajście tak 
długo trwające między Turcją i Czarnozórzem, które 
tak często prowadziło do starć krwawych i walk za- 

ciętych. Układ zawarty w Cetynje, oparty jest zape- 
wne na wszystkich warunkach rozstrzygnięcia trwa- 


łego i stanowczego. Byłaby to nader poważna rę- 
kojmia zachowania pokoju na Wschodzie. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


Paryż 14:go. — Hr. Chambord przybył do Antwer- 
pji i na stałe tam zamieszka, komitet zapisów naro- 
dowych w Nancy gani odezwę komitetu radykalnego 
w Lyonie, w której udział w zapisach postanowiony 
jest w zależności od rozwiązania Zgromadzenia Naro- 
dowego. Z Hiszpanji donoszą, że cesarz i cesarzowa 
brazylijscy przybyli do Burgos. 

Wersal 15-go. — Zapewniają, że rząd przedstawi 
Zgr. Narod. projekt urządzenia w Kaledonji kolonji 
dla przestępców z przeznaczeniem na stałe miejsce 
odcierpiania kary deportacji. Deputowani prawicy 
udali się do Antwerpji dla przedstawienia hr. Cham- 
bord swego programatu, wątpią tu aby go hrabia przy- 
jął do preliminarza swych rządów. Prawy środek 
zgadza się na programat, ale nie ma wcale ochoty pod- 
pisywać go. Krąży pogłoska, że hr. Berthćmy mia- 
nowany zostanie posłem w Waszyngtonie, a admirał 
Laronciere, w Rzymie. Pogłoska ta jest niepewną. 

Wersal 14-g0.—,„Agence Havas“ zaprzecza wiado- 
mości, jakoby rząd w komissji budżetowej oświadczył, 
że z Niemcami prowadzi układy o ustąpienie z Fran- 
cji. W sobotę toczyć się będą rozprawy nad żądania- 
mi wyłuszczonemi w petycji katolików względem nie- 
obsadzania posady dyplomatycznej przy królu wło- 
skim. Zapewniają, że Towarzystwa dróg żelaznych 
francuzkich, porozumiały się już ze sobą co do popro- 
wadzenia nowej drogi łącznej na około departamentu 
Seine et Oise (aby ominąć Paryż). 

Paryż 14-g0.— Układ pocztowy z Nięmcami podpi- 
sany dziś o 9-ej wieczorem w pałacu poselstwa nie- 
mieckiego. Pełaomocnikami Francji byli: Remusat 
minister spraw zagr. i Rampont, generalny dyrektor 
poczt, Niemiec zaś, hr. Arnim i Stefan naczelnik 
poczt niemieckich. ` ; 

Paryż 14 go.—Doniesienia wielu tutejszych dzien- 
ników, jakoby pomiędzy Francją i Niemcami prowa- 
dzone były układy o wypłatę reszty kontrybucji — 
w kołach dobrze powiadomionych uważane są za niema- 
jące żadnej podstawy. 

Londyn 15-g0.—, Daily News“ zamieszcza telegram 
streszczający odpowiedź rządu północno-amerykań - 
skiego na najnowszą notę Granvilla. Telegram ten 
powstał podobno z informacji jednego z członków ga- 
binetu w Waszyngtonie. Odpowiedź wychodzi z tego 
założenia, że rozwiązanie wszystkich jakichkolwiek- 
bądź kómissji, pozostawione będzie sądowi polubow- 
nemu; w przeciwnym razie rząd amerykański zaprze- 
stanie dalszego porozumiewania się z Auglją. W razie 
zaś gdyby stosownie do art. 10 traktatu waszyngtcń- 
skiego szkody przekazane zostały do oszacowania 
osobnej radzie biegłych. Unja odstąpi od dochodze- 
nia szkód pośrednich. 

Londyn 15-go.— Wiadomości dziennikarskie o na- 
dejściu odpowiedzi rządu Uoji są przedwczesne. Z do- 
brego źródła wychodzi zapewnienie, że odpowiedź 
amerykańska nie nadejdzie tu przed 23 b. m. 

Berlin „Vossische Ztg.* wylicza dwadzieścia pro- 
jektów reform, jakie Izba panów począwszy od r. 1862 
bąoź odrzuciła bądź też nie dopoznania pozmieniała. 
Z tego można wnieść jaki los czeka w Izbie panów 
nowy projekt do prawa o nadzorze szkół. 

Praga 14ge.— W kcłach czeskich panowała 
wczoraj nadzieja że elaborat podkomit<tu niezadowolni 
Galicjan i spowoduje wystąpienie ich z rady państwa. 
Dziś w tych samych kołach odebrano wiarogodną 
wiadomość, że polacy w żadnym razie nie opuszczą ra- 
dy państwa. , 

Berlin 15g0.—Z wczorajszych rozpraw łonie Izby 
deputowanych, a zwłaszcza zaświadczenia ministra 
Falka okazuje się, że rząd pozostawi przy nadzorze 
wszystkich duchownych ewangelickich, i że jak na te- 
raz prawo skierowane będzie tylko przeciwko nadzo- 
rowi wykonywanemu przez duchownych katolickich. 
Na wniosek pośredniczący, «by nadzory okręgowe 
urządzić na podstawie nowego prawa, a miejscowe 
pozostawić duchownym (wniosek Reichenspergera) 
udzielono od rządu odpowiedź, że wniosek ten wy- 
starcza na potrzeby chwili, ale też dalej nie sięga, 
a rząd ma przyszłość na widoku i musi mieć ręce zu- 
pełnię rozwiązane, aby mógł należycie działeć. 

Londyn 14-g0.— „limes“ stwierdza fakt że w spra- 
wie Alabamy objawił się w Ameryce zwrot bardzo 
zbawienny. Auglja powita radośnie każdą sposobność 
do ustaleuia zgodności poglądów między stronami. 

Bukareszt 14-g0— Konsulowie tutejsi wręczyli 
księciu notę zbiorową wzywającą do obrony uciśnio- 
nych Izraelitów i wypowiedającą przytem należne 
uznanie dla środków przedsięwziętych przez rząd. 
Usiłowanie naruszenia spokojności w Galaczu, stłu- 
mione. 


Redaktor Juljau Btatkowski. 
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